
Policja może przeszukać bazę
DNA  bez  zgody  właścicieli
profili
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Po raz pierwszy w historii sąd federalny nakazał udostępnienie
policji  całej  bazy  danych  DNA,  w  tym  profili,  których
właściciele  nie  wyrazili  zgody  na  udostępnienie.

Od  czasu,  gdy  w  ubiegłym  roku  policja  –  po  przeszukaniu
publicznej  bazy  danych  DNA  –  schwytała  seryjnego  mordercę
sprzed dziesięcioleci, udało się dzięki takim bazom rozwiązać
wiele  nierozstrzygniętych  spraw.  Jednak  działania  policji
budzą  zastrzeżenia  dotyczące  prywatności.  We  wrześniu
Departament  Sprawiedliwości,  by  rozwiać  te  obawy,  wydał
instrukcję, zgodnie z którą policja może przeszukiwać tego
typu bazy danych wyłącznie w sprawach o przestępstwa związane
z użyciem przemocy oraz tam, gdzie właściciel profilu wyraził
zgodę. Już zresztą wcześniej, bo w maju witryna GEDmatch, na
którą każdy może wgrać swój profil DNA, ograniczyła policji
dostęp do tych profili, których właściciele wyrazili zgodę.
Tym samym liczba profili DNA do których policja ma dostęp na
GDAmatch spadła z 1,3 miliona do zaledwie 185 000.

Pewien  policyjny  detektyw  z  Florydy  prowadzi  śledztwo  w
sprawie seryjnego gwałciciela. Uznał, że dostęp jedynie do 185
000 profili z GEDmatch to zbyt mało i wystąpił do sądu z
wnioskiem, by ten, nakazał witrynie udostępnienie mu całej
bazy. Detektyw ma nadzieję, że jacyś krewni gwałciciela wgrali
tam informacje o swoim DNA, dzięki którym uda się znaleźć
sprawcę. Sędzia przychylił się do prośby detektywa. Wyrok taki
od razu wzbudził kontrowersje.

Prawnicy mówią, że to, czy właściciele profili mają powody do
zmartwień zależy od prowadzenia każdej ze spraw i trudno jest
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na tym etapie wyrokować, jak rozstrzygnięcie sądu ma się do
amerykańskiego prawa. Zwracają jednak uwagę, że GEDmatch to
niewielka firma. Mimo to posiadana przez nią baza 1,3 miliona
profili oznacza, że w bazie tej znajduje się profil kuzyna
trzeciego  stopnia  lub  kogoś  bliżej  spokrewnionego  z  60%
białych Amerykanów.

Firmy  takie  jak  23andMe  czy  Ancestry  posiadają  znacznie
bardziej rozbudowane bazy, a zatem pozwalają na sprofilowanie
znacznie większej liczby obywateli USA. Zresztą 23andMe już
zapowiedziała, że jeśli otrzyma podobny wyrok to będzie się od
niego  odwoływała.  Prawnicy  zauważają,  że  z  jednej  strony,
jeśli w przyszłości pojawi się takie odwołanie i rozpocznie
się  batalia  sądowa,  którą  będzie  rozstrzygał  jeden  z
Federalnych  Sądów  Apelacyjnych  lub  Sąd  Najwyższy,  to
ustanowiony zostanie silny precedens. Z drugiej strony osoba,
która  zostałaby  oskarżona  dzięki  przeszukaniu  takiej  bazy
mogłaby  zapewne  powoływać  się  na  Czwartą  Poprawkę,  która
zakazuje nielegalnych przeszukań.

Specjaliści mówią, że jeśli podobne wnioski zaczną pojawiać
się coraz częściej i sądy będą się do nich przychylały, to
będzie to poważny problem dla witryn z bazami danych DNA.
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